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C E N A

NUMERU

Listy naloty frankować. — Reklamacjo
otwiTt# wolne od opięty. ,

Rękopisów nadesłanycb nie zwraca złą. g 10
Ceny ogłoszeń:

Za 1 w iem  milimetr. (&l, cm. sier.j w iw , kłj eh oąrnir«ete« |  
nr. U , w nadeałanem i w nekrologach ar. U , w kreaiee, M #  
tuar, dziat gospedarcay. paski w tekdcle gr. f i ,  pad oammb 
kiem na pierwszej (tronie ad. 1*—.  Tabelaryczne o U p r 6  m p i 
tej. Za iedno stawo w drobnych ogtoczer.icch g r . “
1 sprzediai słowo gr. 11, matrymonialne, kerespo 
prywatne tłowo g r. SS, Ula passuKuJątycli gra<W 
Z zaitrzeZeniem miejsc 21 prc. Zagraraczne o SS ara.
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W D N IU  Ś W I Ę T A  
NIEPODLEGŁOŚCI.

Przeżywamy obecnie chwile, wyma: 
gające od caiego społeczeństwa wiel* 
kich ofiar i wysiłków. W  tych chwi­
lach musimy mieć wiarę, że to co ro* 
bimy da pozytywne rezultaty. I wła­
śnie tę ufność zdobędziemy, jeźli co* 
fniemy się pamięcią do tych history­
cznych chwil odzyskania przez kraj 
nasz niepodległego bytu.

Stratowane pola, rozwalone domy, 
wsie i miasta w zgliszczach, wysadzo* 
ne mełsty, armia stanowiąca zlepek żoł 
nierzv z trzech zaborów z rozmaitych 
fo rmacyj, nieumundurowanych albo 
w mundurach z włókien pokrzywy, 
nieuzbrojonych.

Wolność nasza przyszła w huklu 
dziat, w warunkach barbarzyńskiego 
spustoszenia kraju. Świt wolności 
miał barwę luny pożaru. W  jego pieśń 
obok głosów radości i triumfu wpla* 
taly się jęki konających, łzy sierót i 
Wygnańców. Zawiła mądrość dyplo­
macji międzynarodowej długo zamie­
rzała deliberować o granicach naszej 
niepodległości, szukając dla niej for­
muły na drogach wszelakich kompro* 
misów.

W raca z M agdeburga Józef Piłsud­
ski. W iedziony instynktem  samoza* 
chowawczym naród składa M u w ręce 
dyktatorską władzę i em brion naszej 
państwowości. Płoną granice; brak 
wszystkich bez w yjątku elementów, 
które tw orzą aparat państwowy.

Józef Piłsudski nie u ląkł się gigan* 
tycznego zadania. W  połowie r. 1919 
mamy już 170.000 wojska, pod  koniec 
roku  betm ała pół miliona. Rozpoczy­
na się bój o Polskę zdolną do życia, 
walka o rewindykację praw, kitóre 
nam dyplom acja negowała. W alkę tę 
wygraliśmy.

Potem szły lata za latam i; dobre i 
ciężkie, trudne i płodne lata utrw ala­
nia państwowości polskiej. M nożyły 
się zadania, zmieniały się konjunktu- 
ry, rosły perspektyw y a wraz z nimi 
potężniała skala pracy. Niepodle* 
głość rodziła obowiązki, k tóre niejed­
nokrotnie przerastały siły jednego po* 
kolenia. N ajprzód w ojna 1920 r. Na* 
stępnie wysiłek stworzenia waluty, 
organizacja w ew nętrzna państwa, w y­
walczenie pozycji m iędzynarodow ej, 
walka z kryzysem , reform a ustrojow a 
— oto skrócony obrazi wielkich za­
dań la t ubiegłych.

Przez walki o granice Rzeczypospo­
litej, przez wewnętrzne tarcia wypły* 
wała Polska na szerokie w ody, wielka, 
mocarstwowa. M iasta rozrastały się. 
Sztczycić się możemy potężnym  dorob 
kiem, rzucając takie w alory jak G d y ­
nia, Chorzów , Mościce. N a  terenie 
m iędzynarodowym  zysklujemy co raz 
większe poważanie. Genewa liczy się 
z głosem Polski. Szkolnictwo rozjwija 
się z roku na rok. W  owym czasie, 
kiedy największe naw et m ocarstwa 
gubią się w zawiłych problemach u5 
strojow ych, czy też trudnościach go* 
spodarczych i finansowych, możemy 
sobie z dum ą powiedzieć, że Polska 
nie tylko daje sobie radę z aktualny­
mi zagadnieniami, ale pom im o wszel­
kich piętrzących się na świecie trudno 
ści rozbudow uje się i w yrasta na jed­
no z mocarstw, które waży już dziś 
poważnie na szali polityki światowej.

Żaden ż naszych w ysiłków  nie po* 
szedł na marne. T o  jest rękojm ią, że i 
obecne ofiary osiągną swój cel. O tym

Uroczyste powitanie min. Becka w Londynie.
Londyn. 9. 11. (PA T.j N a  dworcu 

Victoria w Londynie, dokąd pociąg 
zajechał o godz. 15.45, ziebrali się w 
oczekiwaniu na przyjazd min. Becka 
brytyjski m inister spraw  zagr. A ntoni 
Eden, którem u towarzyszył przydzjie* 
lony do osoby min. Bećkla na czas 
jego pobytu  w Londynie p, H ankey 
z Forcign Office, am basador R. P- 
Raczyński z małżonką oraz członka­
mi ambasady, przedstawiciele kolonii 
polskiej, urzędnicy placówek polskich

w Londynie, 
fotografowie.

reprezentanci prasy i

M in .. Eden pow itał wychodzącego 
z wagonu min. Becka serdecznym u* 
ściskiem dłoni, po czym przyw itał 
się z p. Jadw igą Beckową. A m basador 
Raczyński powitał polskiego m inistra 
spraw  z(agr. w imieniu ambasady i 
kolonii polskiej.

M in. Beck z małżonką i tow arzy­
szącymi mu osobami zamieszkali ja-

Uroczyste doroczne zedrsnie
Polskiej Akademii Literatury.

W arszawa. 9. 11. (PA T.) W czoraj 
odbyło się w pałacu Potockich uroczy 
ste doroczne posiedzenie Polskiej A ka 
demii literatury. Publiczność szczelnie 
zapełniła salę. Przybyli na uroczy* 
Stość: p ro tek to r akademii generalny 
inspektor sił zbrojnych gen. Śmigły* 
Rydz, k tó ry  zajął miejsce honorowe, 
m inister W  R. i O. P. prof. Swięto- 
sławski i inni przedstawiciele Rządu. 
Pośród akadem ików  literatury  byli 
obecni: prezes W . Sieroszewski, sekre 
tarz generalny J. Kaden Bandrow skl, 
prof. T. Zieliński, Zofia N ałkow ska,

. I .  Boy Żeleński, B. Lesman, W . Rzy* 
j mowski i K.  Irzykowski.
: Zebranie zagaił prezes W acław  Sie-
j roszewski. Zabrał głos sekretarz gene- 
! ralny akademii Juliusz Kaden Ban- 
| drow ski, odczytując spraw ozdanie z 

działalności P. A. L. za rok  1935/36, 
i poczem odczytał tegoroczną drugą z 

rzędu listę osób odznaczonych wa* 
wrziynem akademickim. N astępnie 
prezes Sieroszewski oddał głos prof. 
T. Z ’elińskiemu, k tó ry  wygłosił pre* 
lekcję o „Cesarzu Auguście".

Odznaczenia wawrzynem
akademickim.

W arszaw a. 9 listopada. (PA T.) Za* 
rządzeniem p. M inistra W yznań Reli* 
gijnych i Oświecenia Publicznego z 
dnia 7. listopada 1936 r. odznaczone 
zostały W aw rzynem  akademickim m. 
in. następujące osoby:

Z łoty "Wawrzyn akademicki otrzy* 
mali:

1) Za wybitną twórczość literacką: 
literat W acław G rubiński, literat Ja* 
roslaw Iwaszkiewicz, literatka Zofia 
Kossak - Szczucka, literat Ludwik 
Hieronim  M orstin, literat |an  Paran* 
dowski, literat Stanisław W asylewski, 
literat Józef W ittlin .

2) Za zasługi na polu literatury po* 
dróżniczej: literat Ferdynand Ossen*
dowski.

3) Za pracę pisarską i wydawniczą 
poza granicami kraju, związaną z dzie 
łami Pierwszego M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego: dyplom ata angiel 
ski Edgard d ‘Abernon, generał armii 
francuskiej H ubert Camon. generał 
armii francuskiej H enri M ordac, 
wydawca W olfgang M uller Clemm.

4) Za w ybitną twórczość naukow ą, 
związaną z literaturą piękną: prof. 
W olnej W szechnicy Polskiej w War* 
szawie Aureli Drogoszewski, prof. 
honorow y Uniw . Jag. w Krakowie 
W ładysław  N atanson, prof. U . J. w 
Krakowie Kazimierz N itsch, prof. 
U . J. w K rakow ie G ustaw  Przy* 
chocki.

5) Za zasługi dla dobra literatury  
m. in.; wojew oda śląski M ichał Gra* 
żyńskl, w iceminster spraw  wewn. W ł.

Korsak, prezydent m. st. W arszaw y 
Stefan Starzyński, gen. bryg. Bole­
sław W ieniawa-Długoszewski.

6) Za w ybitne zasługi dla polskiej 
sztuki wogóle: artystka - m alarka 
Olga Boznańska, Ludom ir Różycki, 
Zofia Stryjeńska, prof. W ojciech 
W eiss, Edward W ittig.

7) Za szerzenie zamiłowania do 
polskiej literatury  dramat, m. in .: art. 
dram. Karol Adwentowicz, art. dram. 
Józef Chmieliński, a r t  dram. Juliusz 
O sterwa, art. dram. W anda Siema* 
szkowa, art. dram. Irena Solska, art. 
dram. józet Śliwicki.

■S; 7 a krasom ów stwo sądowe: adwo 
kat Cezary Ponikowski.

Srebrny W aw rzyn akadem icki o- 
trzym ało szereg osób, z których wy*, 
mieniamy tylko znanych we Lwowie: 
zla szerzenie zamiłowania do L iteratu­
ry polskiej: prezes Z w iązku  teatr, i
chórów  ludow ych we Lwowie Jan 
BartosińsWi, prof. Kazimierz Broń* 
czyk, prof. uniw. O lgierd G órka, 
urzędnik  w  Polskim Radio F.oman 
Horoszkiewicz, literafepublicysta Sta­
nisław Rossowski, dziennikarz/ Jerzy 
Szwajcer, p. o. nacz. wydz. Adam  
W ik to r Tatomir.

Z a  krzewienie czytelnictwa m. in: 
k ierow nik Bibl. uniw. J, K. we Lwo­
wie dr. R udolf Kotula.

Z a  zjasługi dla polskiej sceny: art. 
dram. Henryki Barw iński-H ertz, art 
dram. Janusz Strachocki, em. artystka 
dram. Irena Trapsza*Chodowi!ecka.

winniśmy pamiętać w osiemnastą ro ­
cznicę odzyskania przez Polskę niepo* 
dległości.

* * *

Dzień 11 listopada, rocznica niepo* 
dległości by ł również i dniem  sponta­
nicznego hołdu  dla W odza. Przed

ogromem Jego zasług ohyliły się wszy­
stkie czoła. Dziś nie ma z nami M ar- 

! szałka. A le D uch Jego żyje z nami, 
ale czyn Jego pozostał — Polska, Pol* 
ska w trudzie krw aw ym  i znoju w y­
walczona, k tórą On tworzył.

Bul.

ko goście rządu Jego Królewskiej Mo* 
ści w  hotelu Claridge.

W  godzinach popołudniow ych min. 
Beck w towarzystwie pierwszego se­
kretarza R. P. M ichałowskiego udał 
się samochodem do Buckingham*Pa- 
lace i wpisał się do oficialnej kfeięgi 
gości króla Edwarda, następnie zaś u* 
dał się do pałacu księcia Jorku, gdzie 
w pi.ał się do księgi gości księstwa 
Jorku. Ponadto min. Beck i pani Be- 
ckowa udali się do pałacu M albo- 
rough, gdzie wpisali się do księgi go* 
ści królowej M arii.

Rozm owy polityczne rozpoczną się 
dziś przed południem. O godzi. 11-ej 
min. Beck w  towarzystwie am basado­
ra Raczyńskiego udał się z oficialną 
wizytą do min. Edena.

K orespondent „Sunday Times" pod 
kteślając duże znaczenie podróży mi* 
nistra Becka do Londynu, stwierdza, 
że Polska odgryw a tak duża rolę w 
Europie wschodniej, że niczego nie 
m ożna tam dokonać bez jei w spółdzia­
łania. Pismo podnosi realizm polityki 
zagranicznej Polski oraz współpracę 
w Genewie m iędzy min. Beckiem i 
min. Edenem.

K orespondent „Observeifa" omalwia 
cele w izyty min. Becka w Londynie 
i podkreśla doniosłą rolę, jaką odgry­
wa Polska w Europie, oddzielając 
ścierające się ze sobą antagonizm y po* 
lityczne i ideologiczne.

m m i

M IN. C IA N O  W  W IE D N IU .
W iedeń. 9. 11. (PA T.) "W niedzielę 

wieczorem przybył do W iednia wło­
ski minister spraw zagr. hr. Ciano z 
małżonką i towarzyszącymi mu w yż­
szymi urzędnikam i włoskiego M. S. 
Zagr.

POŻAR OKRĘTU.
Tokio. 9. 11. (PA T.) Agencja Domei 

donosi z Yokisuka, że na okręcie ad­
miralskim japońskiej floty ćwiczebnej 
„Yakume" w ybuchł gwałtowny pożar. 
K ilkunastu członków załogi odniosło 
rany i poparzenia przy gaszeniu po­
żaru. „Yakume" zdołał dopłynąć do 
w yspy Saipan, gdzie uszkodzenia, wy 
wołane przez pożar, będą napraw ione.

TRZECH G Ó RNIK Ó W  POLSKICH  
ZG INĘŁO  W E FRANCUSKIM  

SZYBIE.
Paryż. 9. 11. (P. A. T.) N a  szybie nr. 

7 kopalni w Estricourt, zdarzyła się tra* 
giczna katastrofa, której ofiarą padło 3 
górników polskich. 200 ton ziemi usu* 
nęło się na grupę złożoną z 1U górników  
zasypując 3 Polaków, a mianowicie Ka* 
zimierza Mańkiewicza, W . Nowaka i 
W ł. Pankiewicza. Pomimo energicznej 
akcji ratunkowej, wydaje się wątpliwem, 
aby udało się dotrzeć na czas do zasy­
panych górników. Przyczyną katastrofy 
jest przypuszczalnie zastosowanie no* 
wego systemu rozsadzania, który nie 
jest jeszcze dostatecznie wypróbowany.

G EN. W IENIAW A-DŁUGO SZEW *  
s k i  m ó w i  p r z e z  r a d i o .

Warsżawa. 9. 11. (PAT.) W  wigilię 
Święta Niepodległości dnia 10 listopa 
da o  godz. 12.03 przemawiać będzie 
przez radio gen. W ieniawa-Długo­
szewski.
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Huragan nad wyspami
b ry ty js k im i.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Teodora 
Jutro: Andrzeja 

W schód słońca 6'Ab
Zachód „ 15'54

T E A T R  W IELKI.
P o n ie d z ia łe k  godz .  19.30 „ P ig m a l io n “ . 

P rem iera .
W to r e k  godz .  19.30 „K aw ia re n k a" .

P O W S Z E C H N Y  T E A T R  Ż O Ł N IE R Z A  
(T eatr R ozm aitości)

P o n ie d z ia łe k  — godz .  19.30 w ieczorem  - -  
„ N a s i  zagran icą"  („P o lacy  w A m e ry c e '1). 
W o d ew i l .

C O L O SSE U M .
P o n ie d z ia łe k  g. 8.30 .„Wesoły -ygan" .  
W to r e k  g. 8.30 „W e so ły  cygan".
Ś ro d a  g. 8.30 „ W e so ły  cygan" .
C zw a r te k  g. 8.30 „ W e so ły  cygan".

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ Ich  t ro je " .
C A S L N O : „ A d a  to  nie w y p a d a " .  
C H I M E R A :  „ K ró l  B urlesk i" .  
C O L O S S E U M :  „ Z o n a  z og łoszen ia"  o* 

raz  .Pe tersbursk ie  noce".
K O P E R N I K :  „B łęk i tna  p a ra d a " .  
M A R Y S I E Ń K A :  „ J u d e i  g ra  na  skrzyp* 

k ach " .
M U Z A :  „ Z a ło g a" .
P A Ł A C E :  „ T rę d o w a ta " .
P A N :  „R o tm is t rz  v. W erfe n " .
P A X :  „ D a w id  C o p p e r f ie ld "  z  Fr. Bar* 

th o lo m ew .
R A J : „Księżniczka  cza rdasza"  z M a r tą  

Eggert .
S T Y L O W Y :  „S to  pociech"  z E d i  C a n to r  

i rewia.
S W I T :  „ Ja d z ia "  z J. Sm osarską .
T O N :  „ R o b in  H o o d  z E ld o ra d o " .  
U C I E C H A :  „ C z e r w o n y  su ł tan "  i rewia.

FOTOPLASTIKON, pi. Marj*ck) 5.:
„ Ja p o n ia " .

— Teatr W ielk i. D ziś w  poniedzia* 
łek, dn ia  9 b. m. o godz in ie  7.30 w ieczorem  
k o m ed ia  G . B. Shaw a  p. t. „P ig m a l io n "  — 
jeszcze j e d e n  je d y n y  raz.  W szy scy ,  k tó rzy  
n ie  zdoła l i  do ty ch czas  zobaczyć  tego  a rcy ­
dzieła, m ają  os ta tn ią  sp o so b n o ść ,  a b y  to 
uczynić.  R eżyser ia  J. S trachock iego .  O b sad a  
prem ierow a.

Ju tro ,  we w to rek ,  k o m ed ia  m uzy czn a  p. 
tvt.  „K aw ia ren k a" .

— N ajb liższe  prem iery w  Teatrze W ieL  
kim . N a  warsztacie  T e a t ru  W ie lk iego  
zn a jd u ją  się obecn ie  aż  t r z y  sz tuki p o i ,  
skie, z k tó ry ch  „ O d p r a w a  p o s łó w  gre; 
ckich I. K o c h an o w sk ieg o  i „ P o t r ó jn y "  z 
P lau ta  P io tra  C iek l ińsk iego  już w  ty m  t y ­
g o d n iu  w e jd ą  na  deski  sceny, a to  w  dn iu  
11 l is to p ad a  ja k o  u roczys te  p rzedstaw ien ie  
w  roczn icę  o d z y sk a n ia  N iep o d leg ło śc i ,  
p rz y cz em  d o c h ó d  z p rzeds taw ien ia  tego  
o d d a n y  zosta ł  p rzez  D y rek c ję  T. M. na  
F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j .  P rem iera  p r a s 
sow a  o d b ę d z ie  się w  p ią tek  dn ia  13 bin. 
P o n a d to  o d b y w a ją  się pe łne  p r ó b y  z „M u ;  
s ta"  J. S zan iaw sk iego  w  reżyser i i  W ł.  Kra ;  
snow ieck iego .

— „W esele" W ysp iań sk iego  na scenie  
„G w iazd y" . Stow arzyszen ie  „ G w iaz d a "  we 
Lwowie , k tó re  p rzez  lat 9 :k o  siedemdzie* 
siat m iało za cel t ra f ian ie  d o  d usz  i serc 
spo łeczeńs tw a  lw o w sk ieg o  przez  u rząd zan ie  
o b c h o d ó w  n a r o d o w y c h  i tym  razem  łącznie 
z całym k re so w y m  miastem  uczci pam ię tne  
rocznice  l i s to p a d o w e  u ro c zy s ty m  p rzedsta ;  
w icn icm  „ W ese la "  W y sp iań sk ie g o .  O b c h ó d  
ten  o d b ę d z ie  się dn ia  29 l is to p ad a  br.  w 
wielkiej  sali  „ G w ia z d y "  o godz in ie  19;tcj 
w ieczór,  a p o p r z e d z o n y  zostan ie  o k o l iczn o ;  
śc iowym  p rzem ó w ien iem  ra d cy  M ar ian a  
Dz iędz ic lew icza .  P rzeds taw ien ie  „W ese la "  
— tego  wiecznie  a k tu a ln eg o  dzie lą  poezji  
po lsk ie j ,  p o s ta n o w i ł  zespó l  sceniczny „G w ia  
z d y "  o p ra co w a ć  z całym p ie tyzm em  i ho ł;  
dcin  dla n ieśm ie r te lnego  jego  T w ó rcy .  Re; 
żyse ru je  M. Lech; część m u zy c zn ą  prowa* 
dzi p ro f .  K. A b r a to w s k i ;  dekorac je  now e  
pędzla  a r t. ;mal.  K a ro la  Z a jączkow sk iego .  
P o p u la rn e  ceny  b i le tó w  w stępu ,  k tó re  na ;  
by w ać  m o żn a  codzienn ie  w g o d z in ach  w ie 5 
c ro rn y c h  o d  6 do  S;cj w b iu rze  „ G w ia z d y "  
(Fran c iszk ań sk a  7). D o  wzięcia  u d z ia łu  w 
tym  o b c h o d z ie  w zy w a  W y d z ia ł  S to w arzy ;  
szenia  w szys tk ich  c z ło n k ó w  „ G w ia z d y " .

K O M U N I K A T Y .

— K om unikat T ow arzystw a Przyjaciół 
Sztuk P ięknych . — O tw a r ta  uroczyście  
p rzez  gen. h o n o ro w e g o  k o n su la  R zcczy p o ;  
spolite j  austr .  w  ub ieg łą  n iedz ie lę  (1 b. m.) 
w  sa lonach  T -w a  Przy j .  Sz tuk  P ięknych ,  
w ys taw a  148 ak w are l  i grafik  Z w iąz k u  ak* 
w are l i s tó w  w ied eń sk ieg o  Kiinstlerhaus^u, sta 
la się p ra w d z iw ą  a trakc ją  n aszego  miasta. 
Z aw ie ra  ona  b o g a ty  w  treść  i jakość  p rze ­
g ląd  tw órczośc i  a rty s tyczne j  W ie d n ia ,  sto; 
jacy  na p raw d z iw ie  a r ty s ty czn y m  p o z io ,  
mic. P o n a d to  w ys taw a  obecna  p r z y n o s i  cie­
k a w y  i w ysoce  a r ty s ty czn y  przeglądy m alar;  
skicj tw ó rczo śc i  art. mai. M arc ina  W itza .  — 
D w ie  sale jego  prac,  zawierają  27 o b ra zó w  
u ję tych  w  sp o s ó b  p raw d z iw ie  m alarsk i ,  
św iad czący  o szczerym  talencie i wysokie j  
d o sk o n a ło śc i  technicznej .

— Z M ałopolsk iej Straży O byw atelskiej 
vte L w ow ie. N a d zw y cz a jn e  w a ln e  zgroma* 
dzen ie  cz ło n k ó w  d aw n eg o  F u n d u s z u  P o ;  
śm ier tnego  p rz y  Spó łdz ie ln i  K red y to w ej  
M S O .  o d b ę d z ie  się dn ia  14 bm. o godz .  5;cj 
ew en tu a ln ie  6 ,tej p rz y  ul. C h o rą ż c z y z n y  5, 
II. p. W s tęp  za ok azan iem  zaw iad o m ien ia  
o n a d zw y c z a jn y m  w a ln y m  zg ro m a d ze n iu .

Londyn. 9. 11. ( P A T .)  N ad  wyspa­
mi brytyjskim i szaleje od 24 godzin 
niezwykle silna burza. Szybkość wia* 
tru  dochodzi do 100 kim. na godzinę. 
Przeszło 30 statków  schroniło się do 
portu. Brak wiadomości o parowcu 
niemieckim „Isis“, na pomoc którem u 
podążył parowiec angielski „Queen 

M ary", parowiec niemiecki „W ester- 
land" i parowiec brytyjski „Semin; 
cle*. „Q ueen M ary", k tóra była ocze­
kiwana wczoraj wieczorem w Sout* 
ham pton miała bardzo ciężką podróż.

W  dniu uroczystości 18-tej rocznicy 
oswobodzenia Polski, odbędą się o S- 
9 rano nabożeństwa dziękczynne w 
świątyniach wszystkich wyzlnań. Nas 
bożeństwo w katedrze odbędzie się o 
godz. 9 rano (a nie o 10-tej jak  mylnie 
podano). Mszę św. odpraw i ks. b i­
skup dr. Baziak, na chórze zaś chór 
Lutnia-M acierz odśpiewa pieśni 'k)o* 
ścielne. O godz. 19.30 w  Teatrze Miej. 
odbędzie się uroczyste przedstawienie. 
Rozpocznie się ono polonezem ode*

' granym przez orkiestrę w ojskową, po­
czerń przemówi senator W ojciech hr. 
Gołuchowski. Po odegraniu H ym nu i 
państwowego, artyści Teatru Miej. I 
odegrają „O dprawę posłów greckich",

Jak  w ia d o m o ,  w d n iu  11 l i s to p ad a  br. 
j a k o  w  d n iu  święta p a ń s tw o w e g o  Lwów za; 
m anifes tu je  swe z rozum ien ie  dla sp ra w y  
F u n d u s z u  O b r o n y  N a r o d o w e j  m aso w y m  
o z d o b ie n iem  okien  na lep k am i na F O N .  Na* 
lepki  b ę d ą  ro zsy łan e  p rzez  miejskie u rz ęd y  
dz ie ln icow e  d o  właścicieli realności  z p ro ;  
śb a  o ro zd z ie len ie  ich lo k a to ro m  poszczę;  
g ó ln y ch  m ieszkań  i p rzes ian ie  na leżności  
(p o  10 g roszy  o d  sztuki)  p rzekazem  r K O .  
d o  M K K O .  na rach. bież.  N r .  700. Skla,, 
an ica  cen tra lna  na lep ek  mieści się w  R a tu ;  
szu  I. p. u p. K. Lachowicza.

K o m ite t  F O N .  apelu je  g o rą co  d o  wszyst;  
kich właścicieli realnośc i,  by  p o p a r l i  akcję 
Kom ite tu  O b y w a te lsk ie g o  przez  rozdzia ł  
na lep ek  swej realności,  a m ieszkańców  m:a ,

U ro c zy s te  pośw ięcen ie  b a r a k ó w  d la  bez; 
d o m n y c h  na H o lo s k u  M a ły m  u w ieńczy ło  
p ięk n ą  akcję,  jaką  ub .  z imy p rz e p ro w a d z i ł  
K om ite t  P o m o c y  Z im ow ej  dla b ezd o m n y ch .  
D w a  a u to b u s y  i l iczne s a m o c h o d y  p rze;  
w io z ły  w ie lu  gości do  H o ło sk a  M ałego ,  
gdzie  w  d o b ry c h  w a ru n k ac h  z d r o w o tn y c h  
i w  p ięk n y m  o toczen iu  w znoszą  się 4 now e  
p a r te ro w e  d o m y ,  k ry te  b lachą ,  ju ż  zamiesz< 
ka le  p rzez  n a ju b o ż sz e  ro d z in y .  D o  b a ra ;  
k ó w  wiedzie  w y g o d n a  specja ln ie  w y b u d o ;  
w an a  d roga .  W  uroczystośc i  pośw ięcenia  
wzięli ud z ia ł  liczni p rzedstaw icie le  w ład z  z 
naczcl.  w y d z ia łu  z d ro w ia  U r z ę d u  wojew. 
dr. M ajew sk im  na czele,  prez.  dr. O s t ró w ,  
ski z m ałżo n k ą ,  w iceprezydenci  miasta i

Zbiórka pieniężna
M iejski Obywatelski Komitet Zimo < 

wej Pomocy Bezrobotnym  we Lwowie , 
organizuje w dniach 14 i 15 listopada 
1936 r. wielką zbiórkę pieniężną do | 
puszek po ulicach miasta, mieszka- | 
niach pryw atnych i loklalach publicz­
nych z; udziałem przedstawicieli 
W ładz miejscowych i najpow ażniej­
szych obywateli miasta.

Również Komitet zaapelował do 
wszystkich Stowarzyszeń i Organiza-

K R O N t K A  M I E J S K A .

W ycieczka 10 generałów  i 15 pu lkow ni; 
k ów  armii rum uńskiej, k tó ra  dziś w  p o n ic ;  
dz ia łek  miała  p r z y b y ć  d o  Po lsk i  j  zatrzyr, 
mać się w e L wowie ,  o d ło ży ła  na raz ić  swe 
p rzy b y c ie ,  w sk u te k  c h o ro b y  jed n e g o  z czo; 
low ych  uczes tn ików .

Zarząd Z w iązku O ficerów  R ezerw y K o lo  
L w ó w  w z y w a  sw ych  cz ło n k ó w ,  b y  celem ! 
wzięcia u d z ia łu  w  po low cj  m szy św. w d n iu  j 
11 bm . jaw il i  się p u n k tu a ln ie  o godz .  9.15 i 

i o b o k  szk o ły  K le m e n ty n y  T ańsk ie j ,  ul. Ja; i 
I b ło n o w sk ic h .  Ro mszy św. o d b ę d z ie  się dc,
• fila da na  p l.  H a lick im .

R ozkaz d o  m otorzystów ! K lu b  M o to r o ;  
w y  Z w iąz k u  S trzeleck iego  w zyw a sw ych 
cz ło n k ó w  m o to cy k l is tó w  d o  wzięcia  u d z ia ;  
łu w d efiladz ie  w d n iu  11 bm . Z b ió rk a  z 
m aszynam i,  w  b ia łych  i be re tach  na  d z ie s

Parowiec już wczoraj rano musiał 
zredukować swą szybkość do 17 wę­
złów na godzinę. W ysokość fal prze­
wyższała 18 metr. 9*ciu pasażerów od­
niosło rany. 

j M inisterstw o lotnictw a komuniku* 
| je, iż szybkość w iatru w nocy w  Lym- 

pne prezwyższała 120 kim. na godzinę.
! Pomimo to kom unikację lotniczą z 
I kontynentem  utrzym ano. Żegluga po* 
i między wybrzeżami angielskim a fran 
! cuskim, uległa przerwie.

następnie „Potrójny" Plauta w tłuma* 
czeniu Cieklińskiego. D ochód z przed 
stawienia przeznaczony na F. O. N. 
Komitet rozsyła bilety na to przedsta­
wienie. K toby jednak nie otrzjymał 
biletu a chciałby być w teatrze, raczy 
zgłosić zapotrzebowanie w D yrekcji 
Teatru o ile możności przed 11-ym 
listopada.

N alepki na okna na dzień 11 listo* 
pada urzędy dzielnicowe rozleślą w ła­
ścicielom dom ów do rozsprzedania lo* 
katorom . Zapewne nie znajdzie się 
nikt kltoby w dniu 10 i 11 listopada 
nie iluminował swych okien nalepka­
mi.

sta, b y  ułatwil i  o byw a te lsk ie  zad an ie  wla* 
ścicielom i n a b y l i  s to so w n ą  i lość  na lepek .

P R Z E D S T A W IE N IE  W  T E A T R Z E  
W IELK IM  N A  F O N .

C a ły  d o c h ó d  z p rzed s taw ien ia  w Tea trze  
W ie lk im  w d n iu  święta  p a ń s tw o w e g o  l l ; g o  
h m . p r z e z n a c z o n y  jest  na  F u n d u s z  O b r o n y  
N a ro d o w e j .  Bile ty na  to  p rzeds taw ien ie  są 
p ła tne .  K om ite t  o b c h o d u  święta  Nicpodle ,)  
głości wysy ła  ju ż  na  to  p rzed s taw ien ie  w raz  
z b i le tam i w s tęp u  i p rz e k a z y  PIKO. K to  
z z ap ro sz o n y c h  nic zechce skorzys tać  z bi ;  
letów, wiinien je wcześniej zw rócić  k om itc ;  
towi. T a k  ze w zg lęd u  na u ro c zy s ty  charak^ 
ter  p rzeds taw ien ia ,  ja k  i na cel, k tó rem u  
s łużyć  ma z p rzed s taw ien ia  — n iew ątp l iw ie  
nikt nic uchyli  się o d  spe łn ien ia  o b o w ią zk u  
obyw ate lsk iego .

w ie lu  innych .  Ś r o d k o w y  b a ra k  p rz ezn aczo ;  
ny  na w sp ó ln ą  świetlicę i o c h ro n k ę  dla 
dzieci , u d e k o r o w a n y  b y ł  fe s tenam i i chorą;  
gwiami o  b a rw a c h  p a ń s tw o w y c h  i miej;  
skich. B u d y n k i  poświęcił  ks. prof .  dr. Szy; 
aclsk i ,  k tó ry  n as tępn ie  w ygłos i ł  se rdeczne  
p rzem ów ien ie .  P rzew o d n iczący  K o m ite tu  
P o m o c y  Z im o w e j  red .  Br. Laskownicki ,
skreśli ł  h is to r ię  tego  dzieła, k tó re  m o ż n a b y  
nazw ać  z ło tym  sercem Lwowa. N ic  jest o n o  

I zas ługą  j ed n o s te k ,  lecz całego spo leezeń ;
j stwa iw ow skiego .  Z  ofiar  wielk ich  i m ałych
j z e b ra n o  50.000 zł., 20.000 d a ł  F u n d u s z  Pra,i
' cy, a m iasto  o f ia ro w a ło  g ru n t  i gorl iw ą  pra ;  
j cę swych u rz ęd n ik ó w .

na Pomne Zimowa-
cyj, aby delegowały do zbiórki swoich 
członków.

W  Związku z tym, Komitet uprasza, 
aby Stowarzyszenia te i Organizacje 
kierow ały swoich członków zaopatrzo 
nych w odpow iednie upoważnienia — 
w możliwie najszybszym terminie — 
do Biura Komitetu, które mieści się 
przy ul. Skarbkowskiej 26, III. p. — 

I telefon 233*15.

d z iń cu  k lu b u  p rzy  ul. N iem cew icza  48 w  
ś ro d ę  o godz .  8.15.

R ozkaz do O broń ców  L w ow a! Z w iązek  
| O b r o ń c ó w  L w ow a z l is to p ad a  1918 w zy w a  
| w szys tk ich  c z ło n k ó w  d o  wzięcia  u d z ia łu  w  
| u roczystośc iach  dla uczczenia  Święta Pań ;  

s tw o w eg o  w d n iu  11 bm . Z b ió rk a  c z ło n k ó w  
o godz .  8.45 w  lo k a lu  Z w iąz k u ,  ul.  R u to w ;  
sk iego 11, po  czym o d m arsz  ze sz tan d a rem  
na mszę św. p o ło w ą .  P o  m szy ud z ia ł  w  de; 
f ilad-ic.  W  u roczys tośc iach  u d z ia ł  o b o ;  
w iązkow y.

W łam anie m ieszkaniow e. K upiec  Lcibisch 
O ra n sc h  (K ubasiew icza  3) d o n ió s ł  polic j i ,  
żc w czora j  w ieczo rem  n ieznan i  sp raw cy  do  
sfali się d o  jego  m ieszkania  i sk rad li  na  je; 

, go  szk o d ę  s re b rn e  nakryc ie  s to łow e,  o raz  
1 g a r d e r o b ę  m ęską  wartośc i  1200 zł. 
f N ieszczęś liw y  upadek na schodach . Dziś 

ra n o  43.iletnia M ar ia  D z iek o ń sk a  (M arc in a

Z POW . TEATRU ŻOŁNIERZA.

„Nasi zagranica"
wodewil C . Danielewskiego.

Z powojennym  wodewilem jest tak  
samo jak  z pow ojenną operetką. D a­
wne, niewyszukane lecz popularne 
przedstawienia regionalne, jak  „Krowo 
derskie zuchy", „N arzeczona ze su* 
teren" itp. musiały przeobrazić się pod 
wpływem kina i tak bardzo rozpo­
wszechnionej m uzyki jazzowej, o ile 
nie miały doszczętnie znikbąć ze scen 
dzisiejszych ludow ych teatrzyków. 
W odew il Danielewskiego „N asi za- 
granicą", w ystawiany tuż przed od- 
daw na zapowiadaną premierą „Kapi; 
tana Sztorna", w Teatrze Żołnierza, 
jest właśnie taklą bezpretensjonalną 
próbą unowocześnienia popularnego 
repertuaru. N iew yszukana fabuła, 
przedstawiająca perypetie grupy cmi* 
grantów  polskich na terenie am erykań 
skim, przeplatana licznymi śpiewami 
i wcale udatnym i tańcami przypadła 
do gustu bardzo tym raziem licznie re­
prezentowanej (co należy podkreślić 
z uznaniem) — braci żołnierskiej. 
D yrygow ał starannie p. W indbrech* 
tinger. N a scenie przedefilował cały 
niemal zespól Teatru Żołnierza z pp. 
Tarasiewiczówną i Stankiewiczową 
oraz pp. Panejko, Czajklowskim, W al- 
dem, Kaczorowskim i Poliszewskim 
na czele.

Przedstawienia w rodzaju „Nasi 
zagranicą" spełnią swe zadanie, jako 
widowisko czysto rozrywkowe, pod 
warunkiem, że i poważny napraw dę 
kształcący, i zaspakajający kulturalne 
potrzeby naszego żołnierza teatr — 
przyjdzie wreszcie do głosu.

T. M.

Z G O N  JA N A  ROSENA.
Warszawa. 9. 11. (PA T.) W czoraj 

zmarł w  W arszawie w ybitny malarz- 
batalista ś. p. Jan Rosen. Do najważ* 
niej szych jego dzieł należą: „Przegląd 
w ojsk polskich na Saskim placu", Bi­
twa pod Stoczkiem", „Generał D ą­
brow ski", „Gen. Dw ernicki", 48 gwa* 
szów w ojska księstwa warszawskie­
go, „Błogosławieństwo oddziału z r. 
1863", („Tylza", cykl bitew suwerow* 
skich i inne.

Ś. p. Jan Rosen osierocił syna Jana 
Henrykfa również zjnanego malarza, 
k tó ry  w ykonał m. in. freski w kapli­
cy polskiej na Kahlenbergu pod Wie* 
dniem oraz w  kaplicy pryw atnej Ojca 
św. w 'Castelgandolfo (przedstaw ia­
jący C ud nad W isłą w r. 1920).

W  [POWIECIE DZIŚNIENSKIM  
W Y B U D O W A N O  13 SZKÓŁ IM. 

MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.
Głębokie. 9. 11. (PA T.) Budowa 13 

szkół powszechnych im. M arszałka 
Piłsudskiego w pow. daiśnieńskim zo* 
stała zakończona, z w yjątkiem  szkoły 

wPodhorcach, k tóra jednaki będzie 
zakończona przed zimą. W  10 miej­
scowościach ukończone zostały funda 
m enty i cokoły budow anych szkół, 
W dwóch innych rozpoczęto budow ę 
fundamentów. Państwo przeznaczyło 
na cele budow y tych szkół 110.000 zł., 
a pow. Zw. sam orządowy 50.000 zł., 
resztę pokryją sam orządy gmin.

Prócz tego sam orządy pow iatow y i 
gm inny budują z własnych fundu­
szów 8 szkół powszechnych, kilka in; 
nych Towarzystwo Popierania B udo­
wy Szkół Publicznych, a K. O. P. 
jedną szkołę. Koszty budow y wszyst* 
kich szkół w powiecie będą w ynosiły 
około zł. 400.000.

C E N N E  O D K R Y C IE  W  K O ŚCIELE  
K LA R Y SEK .

P rz e d  k i lku  dn iąm i n a tra f io n o  p rzy  spo;  
sobnośc i  w s tęp n y ch  r o b ó t  o k o ło  o d b u d o w y  
b. kośc io ła  PP. K la ry sek  we Lwowie ,  k tó r y  
z am ien io n y  zostanie  na kośc ió ł  garn izono*  
wy, na d o sk o n a le  zach o w an e  m alo w id ła  
śc ienne St. S to ińsk icgo ,  k tó ry  o k o ło  1760 r. 
m a lo w a ł  w s p o m n ia n e  ściany. W  so b o tę  7 
hm. w obecności  k o n se rw a to ra  dr. H o r n u n ;  
ga o d su n ię to  ze śc iany g ru b ą  w ars tw ę  t y n ­
ku ,  ods łan ia jąc  m alo w id ło ,  p rzeds taw ia jące  
ad o rac ję  k rzyża  przez  M a d o n n ę  i św. b e r ;  
n a rd y ń sk ich ,  p on iże j  k tó re g o  w id n ie ją  rze* 
szc zbavvionvch i p o tęp io n y ch .  M a lo w id ła  
te zos taną  s ta rann ie  o d n o w io n e .

23), n iosąc  w ia d ro  z w o d ą  u p a d ła  na  scho ;  
d ach  ta k  nieszczęśliwie,  że d o zn a ła  ziarna; 
nia nogi.  P o g o to w ie  r a tu n k o w e  p rz ew io z ło  
ją d o  szpitala.

9
lis to p a d a  19 3 6

Przed uroczystościami w dniu 11 listopada.

Nalepki na F. 0. N . w  dniu Święta 
Państwowego.

Poświecenie baraków dla bezdomnych.
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Zacięte walki na ulicach Madrytu.
Tenerifa. 9. 11. (PAT.) Radiostacja 

powstańcza opublikowała o godz. 20 
min. 30 komunikat głoszący, ie  woja 
ska powstańcze nadal posuwają się w  
głąb Madrytu, wśród zaciekłych walk 
ulicznych. W edle ostatnich jeszcze 
nie potwierdzonych wiadomości, od­
dział pułk. Jague zdobył pałac kró­
lewski.

Paryż. 9. 11. (PA T.) W edle ostat* 
nich mformacyj, jakie podaje niedziel” 
na prasa paryska, sytuacja w M adry­
cie przedstawia się jak następuje: na 
ulicach toczą się jeszcze walki, gdyż 
milicjanci usiłują za wszelką cenę po­
wstrzymać pochód wojsk gen. Franco. 
Powstańcy zmuszeni są do mozolnego 
zjdobywania ulicy za ulicą. O brońcy 
miasta wznieśli na ulicach barykady 
z przewróconych samochodów, w or” 
ków z piaskiem, cementem, kamieni 
brukow ych i drutu  kolczastego. W oj-

Z U C H W A Ł Y  N A P A D  B A N D Y ­
CKI.

2ółk iew. 9. 11. (PA T.) W czorajszej 
nocy został dokonany zuchwały na­
pad w Ławrykowie, pow. Rawa Ru­
ska, w niecodziennych okoliczno” 
ściach.

N apastnicy gwałtownie zapukali do 
dom u kupca Izaka W aldm ana. a gdy 
domownicy nie reagowali na wezwą” 
nia, zaczęli strzelać z karabinów  i w y” 
bili otwór w drzwiach. W ówczas 
wtargnęli do mieszkania, żądając pie­
niędzy, i strzelali w dalszym ciągu, ra­
niąc w biodro żonę W aldm ana, liczą­
cą 50 lat, i w ramię ich syna. G dy star 
szy syn zaczął wzywać pomocy sąsia­
dów, bandyci ustąpili, a z zemsty za 
nieotrzym anie pieniędzy podpalili 
stajnię.

Ogień przerzucił się na dom miesz” 
kalny, k tóry  spłonął doszczętnie. Przy 
była straż pożarna zlokalizowała 
ogień. Pożar zagrażał całej wsi.

Ranną m atkę i syna odwieziono w 
stanie ciężkim do szpitala w Żółkwi.

Spori i W ychowanie Fizyczn e.
W czoraj rozegrano we L w ow ie b iegi na 

przełaj jes ienne  o m is trzostw o  o k ręg u  lw ó w  
skicgo. W  biegu  p ań  na trasie  1200 m. wy* 
b i a ł a  H o rn s to in ó w n a  (H as . ) .  W  biegu  sc* 
n io ró w  s ta r to w ało  24 z aw o d n ik ó w .  T rasa  
w y n o s i ła  6000 m. 1) K orzen iow sk i  z P ogon i  
o 15 m p rz ed  O p ia tem  (iLcch.). W  biegu  j u ; 
n io ró w  s ta r to w ało  42 z a w o d n ik ó w ,  na tra* 
sic 2500 m. N a  tej samej tras ie  biegli rów* 
nież słuchacze  P o lsk iego  R ad ia .  Z w yc ięży ł  
G a jew sk i  (A ZS.) .

W a ln e  zgrom adzenie sekcji  narciarskiej 
Zw iązku O ficerów  R ezerw y o d b ę d z ie  się w  
d n iu  15 l is to p ad a  br. o godz .  18.30 w lo? 
ka łu  w ła snym  p rz y  ul. Halickiej  19.

Lechia mistrzem  b ok su  w c L w ow ie. W  
niedz ie lę  w ieczorem  ro zeg ran y  zosta ł  w  hali  
sp o r to w e j  decy d u jący  mecz b o k se rsk i  o d ru  
ż y n o w c  m is trzostw o L w ow a,  p o m ięd zy  Lc* 
chią a P o g o n ią .  W y g ra ła  d ru ż y n a  I.echii w 
s to su n k u  9:7, z d o b y w a ją c  w  ten  sp o só b  ty .  
tul m is trza  okręgu .

Liga bije S tan isław ów  5:1. W  niedzielę  
ro zeg ran y  został  w  Stan is ław ow ie  powtór,.  
ny  mecz o p u h a r  P ana  P re z y d e n ta  Rzeczy,  
pospo l i te j  p o m ię d z y  rep rezen tac jam i Ligi i 
S tan is ław ow a.  Z w ycięży ła  Liga w s to su n k u  
5:1 (1:1). M ecz  w z b u d z i ł  o g ro m n e  zain te .  
rc sow anic ,  g ro m ad z ąc  p rzesz ło  7000 wL: 
dzów . D o  S tan is ław o w ą  p rz y b y ły  specja lne  
pociągi  p o p u la rn e  z n a jb l iższych  okolic .

W is ła  zrew anżow ała się C racovii. D c rb y  
p iłka rsk ie  K rak o w a ,  r e w an ż o w y  mecz po .  
m iedzy  d ru ż y n am i  C racoyii  i W is ły  zak o ń .  
czyi się z a s łu żo n y m  zw ycięs tw em  W is ły  w 
s to su n k u  5;2 (2:2). Z a w o d y  w y w o ła ły  wiek, 
kie z a in te re so w an ie  i zg ro m a d z i ły  bl isko 
5000 w idzów.

P r o g r a m  r a d i o w y .

W to re k ,  10 l is topada .
L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .

11.30: A u d y c ja  dla szkół.  11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Koncert .  12.40: O d czy t .  12.50: 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  14.30: K o n cer t  ży .  
czcń. 15: W iad .  gosp. 15.15: K o n cer t  rck la .  
m o w y .  15.35: P ły ty .  15.50: A u d y c ja  dla
dzieci.  16: Pły ty .  16.15: Sk rz y n k a  P K O .
16.30: K oncert .  17: O d czy t .  17.45: M ono* 
log. 1S: P o g a d a n k a .  18.20: P ły ty .  18.55: 
Szkic literacki.  1S.50: P o g a d a n k a .  19: „D ysr  
k u tu jm y " .  19.20: A u d y c ja  m uzyczna .  20: 
R o zm o w a  m u zy k a  ze s łuchaczem  radia .  
20.15: LTroczystość  w ręczen ia  b u ł a w y  mar< 
sza lkow sk ie j  gen. S m ig lem usR ydzow i.  20.45 
D z ien n ik  w ieczorny .  21 : M u z y k a  b a le tow a.  
22: , ,0  h y m n ac h  n a r o d o w y c h " .  22.45: M u ,  
zyka  taneczna .

ska gen. Franco zajmują obecnie po 
przejściu m ostu na N anzanares dziel­
nicę parkową. W  mieście pońostało 
jeszcze przeszło 20.000 milicjantów, 
k tórzy stawiają rozpaczliwy opór. 
Definityw ny atak na M adry t nastąpił 
od strony północnoszachodniej, gdzie 
kolum na gen. Yagua poprzez Casa 
del Campo usiłowała zająć więzienie 
w którym  zjnajdują się setki zakładni” 
ków. O pór m iliciantów został tam 
złamany jedynie dziękji akcji czołgów. 
Równocześnie oddziały powstańcze 
zajęły od południa przedmieście Valle 
cas, przecinając kom unikację z W a­
lencją. W  części północno-wschodniej 
miasta znajduje się strefa, do której 
chroni się ludność, gdyż w myśl p ro­
klamacji rozrzuconych z samolotów 
gen. Franco będżie się starał oszczę­
dzić tę dzielnicę. Milicjanci, k tórzy  od 
2 dni są pozbawieni artylerii, przepro­

wadzili o. świcie kontratak , ale zostali 
odparci. W ojskom  rządowym  nade* 
szły ostatnio posiłki 2000 milicjantów 
katalońskich. W  rękach rządow ych 
znajduje się jeszcze wiele dziełnic 
miasta, a zwłaszcza przedmieście Se« 
govia.

W czoraj po południu pow stańcy 
bom bardow ali M adryt, wiele poci­
sków padło w centrum  miasta, m. in. 
na plac Puerta del Sol. Jeden z poci­
sków trafił w gmach am basady fran* 
cuskiej, nie wyrządzając większych 
szkód. Am basada hiszpańska w  Lon­
dynie oświadczyła wieczorem, że za­
ciekłe walki trw ają w okolicach M a” 
drytu  odległycih o 3 kim. od stolicy. 
W edle oświadczenia ambasady, do 
samego M adrytu  nie przedostał się ża 
den oddział powstańczy. Instytucje 

: użyteczności publiezjnej pracują nor* 
malnie.

Bombardowanie miasta.
Paryż. 9. 11. (PA T.) Agencja Hava- 

sa donosi z M adrytu: W czoraj w go­
dzinach wieczornych nie znano je” 
szcze dokładnej licziby zabitych i ran ­
nych przez lotnictwo i artylerję po­
wstańczą. W  samym centrum miasta 
naliczono 10 zabitych i około 120 
rannych, z pośród ludności cywilnej. 
Najbardziej ucierpiały dzielnice, le« 

żące na peryferiach miasta. Tedna z 
bomb upadła na ulicy 'Ceferine Gon» 
zaleś, gdzie znajduje się klasztor, słu­
żący jako schronienie dla rodzin  ewa­
kuow anych z zagrożonych ulic. Inne 
bom by upadły na ulicach R odas C a” 
ravaca, Sombrette, Am paro, Ambaja- 
dorez i Benito Gutierez. Szereg bomb 
upadło również w ogrodzie pałacu 
narodowego, nie wyrządzając jednak 
poważniejszych szkód. D o budynku 
kom isariatu policji, w dzielnicy La- 
tina, w padł pocisk, raniąc czterech 
policiantów. Z abity  został również 
urzędnik kolejowy i dwóch ciężko 
rannych, w chwili wybuchu pocisku 
na dw orcu północnym. N a placu 
M ayer ustaw iono prow izoryczny am< 
bulans szpitalny, do którego w go” 
dżinach wieczornych przyw ieziono 68 
ciężko rannych. Inni ranni zostali od­
transportow ani do miejskiego ośrod­
ka chirurgicznego szpitala departa* 
mentalnego. W  ciągu ubiegłego dnia 
umieszczono przeszło 12.000 osób, 
zbiegów z zagrożonych przedmieść, w 
opuszczonych przez dotychczasowych 
lokatorów  domach. M ieszkańcy M a­
drytu, jakkolw iek miasto pogrożone 
jest v/ ciemnościach, rozjaśnianych 
jedynie pożarami dom ów i wybucha­
mi pocisków, zachowują zimną krew. 
Rada miejska zebrała się na perna*

mentne posiedzenie, pod przew odni” 
ctwem socjalisty R odondo, k tóry  peł 
ni funkcje prezydenta miasta. W czo­
raj w godzinach popołudniow ych 
przeszedł przez ulice miasta m iędzy­
narodow y oddział składający się z 
dwóch tysięcy ochotników^cudzioziem 
ców. Kolumna ta, w itana entuzjasty­
cznie przez ludność, udała się na front 
jako posiłek1 dla w ojsk  rządowych.

Koła oficjalne M adrytu  zachowują 
zimną krew  i optymizm, od chwili, 
gdy gw ałtowny w ysiłek wojsk rządo­
wych doprow adził do  konsolidacji ich 
pozycyj koło Carabanchel A lte i V ił” 
laverda. Z zapadnięciem wieczoru 
przeprow adziły w ojska rządowe, zfis 

opatrzone w nowoczesne techniczne 
uzbrojenie, a tak  na pozycje pow stań­
ców. C ztery powstańcze czołgi, wysła 
ne jako obrona przed tym  atakiem, 
zostały ogniem ręcznych granatów  
unieruchomione.

KOBIETY W ALCZYŁY JAK „DIA- 
BŁY“.

Londyn. 9. 11. (PAT.) W czoraj póź 
nym  wieczorem toczyła się pod M a” 
drytem  zacięta walka w parku  Casa 
del Campo, gdzie powstańcy zdoby­
wać musieli każdą piędź ziemi. M ię­
dzy milicjantami fron tu  ludowego 
znajdował się batalion kiobiet. które, 
według spraw ozdań korespondentów  
angielskich, wałczyły „jak d iabły“. W  
nocy oddziały powstańców sforsowa* 
ly rzekę M ansanares. Inny oddział 
powstańców, ped  dowództw em  płk. 
•Castejan, dostał się do miasta od P ° 5 
łudniowego-zahodu i zajął po  ciężkich 
walkach gmach uniw ersytetu i szpital 
miejski.

REW IZYTA POLICJI W ĘGIER” 
SKIEJ W  W ARSZAW IE.

Warszawa. 9. 11. (PAT.) W  nie” 
dzielę wieczorem przybyła do W a r­
szawy oficjalna delegacja węgierskiej 
policji i żandarm erii z rew izytą do 
policji polskiej.

N a dworcu powitali gości poseł wę 
gierski de H o ry  z członkami posel­
stwa, kom endant główny policji pań­
stwowej gen. K ordian Józef Zam or­
ski w  otoczeniu wyższych oficerów 
Kom endy głównej P P., członkowie 
Tow. polskoswęgierskiego im. Stefana 
Batorego z prezesem Drozldowskim, 
kolonia węgierska z dr. Zselnaym  na 
czele.

SAMOBÓJSTW O M ILIONERA.
H am burg, 9. 11, (PA T.) Policja ham 

burska odkryła w domu mieszkańca 
Ham burga Karola N athana skrytkę, 
w której przechowywane było złoto i 
dewizfy w  wysokości ćwierć miliona 
marek. M ajątek N athana w wysokości 
700.000 m arek został skonfiskow any. 
N athan  w czasie przesłuchiwania po” 
pełnił samobójstwo.

Powstańcy posuwają się
w  głąb m iasta.

SILNE LOTNICTW O -  TO SILNA  
POLSKA -  SKŁADAIM Y OFIARY  
N A  KONTO P. K. O. Nr. 503.000.

Toledo. 9. 11. (PA T.) W ojska gen. 
Vaveia po zajęciu mostów Toledo i 
Segawii panują obecnie nad obu brze 
gami rzeki M anzanares. Po zajadłej 
wai.ee i złamaniu oporu przeciwnika 
powstańcy posuwają się wgłąb miasta, 
znajdując się obecnie w pobliżu La 
Randa de A tocha w odległości 3 kim. 
od placu Puerta del Sol.

W alka tuczy się na przedmieściach 
silnie ufortyfikow anych. Po gwałtow­
nych starciach powstańcy zajęli szpi” 
tal miejski, przedostając się do dziel­
nicy Yescrias, położonej pom iędzy 
mostami Toledo i Segowii.

W  pobliżu Cam po de Retamares 
przed sforsowaniem rzeki M anzanares 
kolum na gen. Asensie, która atako­
wała stolicę od strony pómocnosza-

G d p ia  prcitsstois 
antypolskim

G dnia. 9. 11. (PA T.) W czoraj 
G dyni odbył się wiec protestacyjny 
z udziałem kilklu tysięcy obywateli ce 
lem zaprotestow ania przeciwko ostat­
nim  aajściom na obszarze wolnego 
miasta G dańska, w których poszko­
dowani zostali Polacy gdańscy.

Po wysłuchaniu przemówień kilku

chodniej, spotkała się z niesłychanie 
zaciętym oporem wojski rządowych, 
które zajmowały podw ójne a w nie” 
których miejscach naw et potrójne li­
nie okopów. Zdooyto  je w krwawej 
walce na bagnety.

W  środku miasta w  kilku miej 
scach wybuchły pożary. W szystkie 
stacje radiowe, znajdujące się w rę­
kach powstańców nadały odezwę gen. 
Franco do ludności M adrytu, dalecają” 
cą zaprzestanie oporu Odezwa zape­
wnia, i i  ludności cywilnej nic nic 
grozi, ukarani zostaną jedynie winni.

W edług niepotw ierdzonych w iado­
mości, otrzymanych z V aladolid, 
gwardia cywilna w Madrycie zbunto= 
wała się, zajmując pałac królewski.

przeciw represjom 
w Gdańsku.
mówców zgromadzeni uchwalili rezo” 
Iucję potępiającą akty gwałtu nad Pos 
lakami gdańskimi. Delegacja wiecu 
wręczyła rezolucję kom isarzowi rządu 
w G dyni o. p. Sokołowi, k tó ry  oświad 
czył, że przekaże ją swym władzom.

Przebieg manifestacji był spokojny.

R A D A  A R C H IT E K T O N IC Z N A  
W E  L W O W IE

Sto so w an ie  naszej  n ie  sk ry s ta l izo w an e j  
jeszcze na leżycie  u s ta w y  b u d o w la n e j ,  n a w e t  
c h o ć b y  idea lnej ,  nie da je  rękojm i,  że za» 
tw ie rd z o n e  p lan y ,  są rzeczywiście  p o d  wzglę 
dem  ro z w iąz an ia  rzu to w eg o ,  k o n s t r u k c y jn e ­
go  i a rch i tek to n iczn eg o ,  w y ra ze m  obecnego ,  
p raw ie  o d  p o d s ta w  o d r o d z o n e g o  b udów *  
nictwa.

N ie je d e n  z w n ie s io n y ch  p la n ó w  nie  w y k a  
żuje  koliz j i  z us taw ą ,  a przec ież  o ile c h o ” 
dzi o ro zw iązan ie  sto jące  na  o b e cn y m  po* 
ziomie,  w y k a z y w a ć  m o że  wiele  n ie d o c ią ­
gnięć.

Fa c h o w e  w ykszta łcen ie  spec ja lne ,  do* 
św iadczen ie ,  s ta ły  k o n tak t ,  z d n iem  n iem a l  
k a żd y m  p o s tę p u ją ca  w iedza  na  t y m  p o lu ,  
jest  je d n a k  większą  kwalif ikac ją ,  aniżeli  
s to so w an ie  w p ro je k to w a n iu  p a ra g ra fó w  u« 
stawy. D o ty c z y  to  tak  ro zw iązan ia  u ty l i” 
t a rn eg o ,  k o n s t ru k c y jn e g o ,  ja k  i też w y g lą d u  
estetycznego.

W y g lą d  z ew n ę t rzn y  b u d y n k u  nie  m oże  
szpecić o toczen ia  (us taw a) — m oże  j e d n a k  
p o d n ie ś ć  i s tw o rzy ć  w n im  n o w y ,  w a r to ­
śc iow y  akcen t.  — O d  zeszpecenia  o t o ; 
czcnia, d o  s tw o rzen ia  w nim  n o w e g o  archi» 
tek to n icz n eg o  akcen tu ,  -jest d ro g a  b a rd z o  
da leka.

B a d an ie  p la n ó w  li ty lk o  w  ram ach  prze* 
p isó w  us taw y ,  s w o b o d n a  jzaś decyzja ; fo 
este tycznym  w yg ląd z ie  z e w n ę t rzn y m  b u d y ń  
ku  i jego  roli  w o toczen iu ,  n a k ła d a ją  na  
U r z ę d y  N a d z o r u  B u d o w la n e g o  d uże  o g ra ­
n iczen ia  i j ed n o cześn ie  d użą  sw o b o d ę .

N ie ró w n o m ie rn o ść  ta w p ro w a d z a  dw ie  
skale n a  d ro d z e  do za tw ierdzen ia  p lan ó w ,  
k tó re  s tanow ią  u t ru d n ia n ia  ta k  d la  Urzę* 
d ó w  N a d z o r u  j a k  i d la a u to ró w  p lan ó w .

R a d y  A rch i tek to n iczn e ,  z ło żo n e  z czy n n i” 
ka ob y w a te lsk ieg o  o w y so k ich  kwalif ikas 
cjach z aw o d o w y ch ,  u ła tw ia ją  p o d  ty m  wzglę  
dem  pracę  tak  U r z ę d o m  N a d z o r u  jak  też i 
p ro jek to d aw co m .  H a r m o n i jn a  w sp ó łp raca  
R ad  A rc h i te k to n ic zn y c h  z do ty czący m i U* 
rzędam i N a d z o r u  B u d o w la n e g o  w W arsza* 
wie, K rakow ie ,  P o z n a n iu ,  Ł odzi ,  Lub lin ie  i 
w szeregu in n y ch  w iększych  m iastach  Po lsk i  
w y p e łn ia  znakom ic ie  to  zadan ie .  W spó lp ra*  
ca ta ma dzis iaj już  za sobą  b a r d z o  ch w a ;( 
lcb n e  w y n ik i  w ty c h  miastach. N ie  ulega 
więc w ątp liw ości ,  żc s ta ran ia  S to w a rz y szę ” 
nia A rc h i te k tó w  R z p h tc j .  P. O d d z ia ł  we 
Lwowie , o p o w o ła n ie  u nas R a d y  Architek* 
fon icznej ,  b ęda  u w ień czo n e  d o b r y m  skut* 
kiem. N ie  ulega b o w iem  w ątp liw ośc i ,  że 
w czasie ożyw ien ia  w  b u d o w n ic tw ie  na  nas 
szym terenie ,  w sp ó łp raca  ta w y d a  ja k  naj« 
lepsze w ynik i

Ciields z dnia 9 lisierada.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Belgia  89.75, Berlin  212.36, Am*, 
s te rd am  285.10, K o p e n h ag a  115.79, L o n d y n  
25.88, N o w y  J o r k  czeki 5.31 i jed n a  czwarta  
kab e l  5.31 i pó ł ,  O s lo  130, P a ry ż  24.63, 
Praga  18.78, S z to k h o lm  133.78, Z u ry c h  
122.05, W ie d eń  99.20, M e d io la n  28. P apiery  
w a r to śc io w e :  3 prc. inwest.  67.75, 5 prc.
ko le jow a  52, 6 prc. d o la ro w a  73, 4 prc. do* 
la row a  4S, 7 prc. s tab i l izacy jn a  485. A k c je :  
B an k  Polski  111.50, C u k ie r  31, L i lp o p  14.75.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  G ie łdz ie  o b r o ty  we w szys tk ich  pra* 

wie a r ty k u łac h  oraz  egzek u ty w n a  sp rz ed a ż  
o trąb .  Jęczm ień p o d ro ż a ł ,  n a to m ias t  hre-j 
czki, kasza  oraz  o tręb y  p o tan ia ły .  Tenden*  
cja n ie jedno li ta ,  u sp o so b ie n ie  oży w io n e .  
C e n y  loco  w a g o n  L w ó w : jęczm ień jed n o l .  
19.75—20. przem ia ł .  19— 19.25, p a s tew n y  
13.25— 18.50, fa so la  b ia ła  27—37, g ro ch  Vic* 
t e r ia  26—27, fasola  krasa  26— 27, g roch  p ó ł  
Y ic to r ia  23 — 24, p o ln y  17— 19, z ie lo n y  18— 
20, F o lg e ra  22— 23, h rcczka  p rzem ia ło w a  
21—21.50, p a s tew n a  16.50— 17, kasza h r e ;t 
czana  38— 39, o t r ę b y  żytn ie  9—9.25, pszen t  
ne  g ru b e  10.25— 10.50, ś red n ie  9 — 10. Inne  
k u r sy  n iezm ien ione .
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C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  s a lo n  f ry z je rsk i  dla
w y k w in tn e j  p u b l iczn o śc i  po leca  się łaska* 
w y m  w zg lęd o m .  M ichalsk i  Jó ze f ,  ul.  Zybli* 
kiew icza .  3548

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

V II .  Km. 2917/35. O bw ieszczen ie  o lity* 
tacji  n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  grodz* 
k iego  m ie jsk iego  we L w ow ie  rew iru  V II .  
D o h n a l  W ła d y s ła w ,  m ający  kancelar ię  we 
Lwowie , ul. P iekarska  N r .  lc  na  pods taw ie  
ar t .  676 -i 679 kpc .  p o d a je  d o  publicznej  
w iad o m o śc i ,  że dn ia  31 g ru d n ia  1936 o go* 
d ż in ie  9.30 w  Sądzie  g ro d z k im  m iejskim 
wc Lwowie ,  ul. Sąd o w a  7 sala o d d z .  III. 
d rzw i  N r .  7 o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  w d ro d z e  
p u b l iczn eg o  p rz e ta rg u  należącej do  dłużni* 
czki ob ję te j  m asy  sp a d k o w e j  po  śp. Stefanii  
z D rzew ieck ich  2*go Rylskiej  n ie ruchom o* 
ści ob j .  whl.  415/IV. ks. gr. gm. m. L w ow a 
p ro w a d z o n e j  w  Sądz ie  o k rę g o w y m  we 
L wowie ,  p o ło żo n e j  p rz y  ul. O c h r o n e k  1. 
orj .  9a, 1. kons .  500 4/4, sk ładające j  się z pb. 
lk. 3443/1 o po w .  687 m kw., na k tó rej  stoi 
.m u ro w a n y  d o m  m ieszkalny  2*piętrowy (ka* 
micnica) w  kształcie  litery' „L“ z oficynami 
tj.  d o b u d o w a n ą  częścią 2*piętrową zwróco* 
n ą  fron tem  ku  w sch o d o w i  i s łużebnośc iam i 
u w id o c zn io n y m i  na karcie  „ A "  p o d  poz.
3 i 5. N ie ru c h o m o ść  o szacow ana  zosta ła  na 
su m ę  zł. 142.120, cena zaś w y w o ła n ia  wy* 
r o s i  zł. 106.590 czyli 3/4 części sumy’ osza* 
cow ania .  P rz y s tę p u ją cy  do  p rze ta rg u  obo* 
w ią za n y  jest z łożyć  ręko jm ię  w  wys. zł.  14.212 
R ęko jm ię  n a leży  z łożyć  w  g o tow iźn ie ,  a lbo  
w  tak ich  p ap ie rach  w ar tośc iow ych ,  b ądź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  umieszczać fu n d u sz e  dla ma 
ło le tn ich .  Papiery’ w ar to śc io w e  przy ję te  bę» 
dą w  w artości  t rzech  czw artych  części ceny 
g ie łdow ej.  P rzy  licytacji  b ędą  z ac h o w an e  
u s taw o w e  w a ru n k i  l icy tacy jne ,  o ile dodat.-i 
k o w y m  p u b l ic z n y m  obw ieszczen iem  nic 
bę d ą  p o d a n e  do  w iad o m o śc i  w a ru n k i  o d ­
m ienne .  P raw a  o só b  trzecich  nic b ę d ą  p rz e ­
sz k o d ą  do  licytacji  i p rzy sąd z e n ia  własno* 
ści na rzecz n a b y w c y  bez zas trzeżeń ,  jeżeli 
o s e b y  te p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nic 
z łożą  d o w o d u ,  żc w n ios ły  p o w ó d z tw o  o 
zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i  lu b  jej części od  
egzekucji  i zc u zyska ły  p o s ta n o w ien ie  wła* 
śc iwcgo S ą d u  nak azu jące  zawieszenie  egze­
kucji .  W  ciągu os ta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  
p rz e d  licytacją  w o ln o  o g ląd ać  n i e ru c h o ­
m ość  w dni p o w sze d n ie  od' g o d z in y  8*mej 
d o  18:itej, ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  e g ze k u ­
cyjnego m ożna  p rzeg ląd ać  w  Sądzie  grodz* 
kip1 w  sekreta r iac ie  oddw. III.  S ą d u  g rodz ,  
miejsk.  we Lwowie.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  VII.

L w ów , 26 p aźd z ie rn ik a  1936. 3560K

Km. 2386/36. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d z k ie g o  w Sko lem  obwieszcza  na 
m ocy  art. 602 kpc.,  że na  ż ąd an ie  Powiato* 
wej K o m u n a ln e j  Kasy O szczędnośc i  w 
S t ry ju  w d n iu  16 l is to p a d a  1936 o  godz in ie  
l l* te j  na  m iejscu w  H re b e n o w ie  o d b ę d z ie  
sie p u b l iczn a  sp rz ed a ż  ruchom ości ,  należą* 
cych do  d łużn .  R om ana  Szm ate ry  i Bohda* 
n a  S zm ate ry  w Z ełem iancc  i sk łada jących  
się z 1 zegarka  k ry tego  z ło tego ,  w  szpilek  
z ło tych ,  1 d u b e l tó w k i  z Jorne tką ,  1 kara* 
b in k u ,  1 fo r tep ian u ,  u rz ąd z en ie  p en s jo n a tu ,  
a to  łóżka ,  stoły,  krzesła ,  fo tele ,  w iad ra ,  
lam p y ,  tu d z ie ż  kilimy, u b ra n ia ,  szafy ,  urny* 
waln ie ,  ule ze pszczo łam i,  o to m a n y ,  b iu rk a ,  
materace  i św inią ,  bliżej w  p ro to k o le  zaję* 
cia z  28 p aźd z ie rn ik a  1936 do  Km. 2386/36 
o p isan y ch ,  o c en io n y ch  na łączną  sumę zł. 
6227 gr. 50. Po w y ższe  ru ch o m o śc i  og ladać  
m o żn a  p o d  w sk a z a n y m  ad re se m  w  d n iu  li* 
cytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skole ,  28 p aźd z ie rn ik a  1936. 3573K

I. Km. 1538/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ośc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
Z ło czo w ie  re w iru  I. P io t r  W areck i ,  m ający 
kance la r ię  w Z ło czo w ie ,  ul.  Sienkiewicza  
N r .  25 na p o d s ta w ie  art.  602 kpc. p o d a je  
d o  p u b l iczn e j  w iadom ości ,  że dnia  20 listo* 
p a d a  1936 o godz .  9*tej w  S t ru ty n ie  odbę* 
dz ie  się licytacja  ru ch o m o śc i ,  na leżący ch  

t ^ e.rm an a  D a w id s o h n a  i tow . ,  sk ładają*  
cych się z 25 k ó p  hreczk i,  1 k o p c a  ka r to f l i  
ok o ło  120 q, 1 k asy  o g n io trw a łe j ,  6  foteli  
p lu szo w y ch ,  1 k a n a p y  p lu szo w e j,  1 zegara  
wiszącego,  1 szafy ,  p ó ł  s te r ty  ży ta ,  o k o ło  
50 kóp ,  p ó ł  s te r ty  owsa  o k o ło  40 k ó p ,  p ó ł  
s te r ty  p sz e n ic y  o k o ło  50 k ó p  i 60 k ó p  jęcz* 
m ien ia ,  o sza co w a n y c h  na łączną  sum ę zł. 
2600. R uch o m o śc i  m ożna  og lądać  w  d n iu  
l icytacji  w  m iejscu i czasie wyżej  oznaczo* 
nym .

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I
Z ło c zó w ,  4  l i s to p a d a  1936. 3575K

Km. 1011/666/36. O b w ieszczen ie  K o m o r-  
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  W ło d z im ie rz  Lait  w 
R aw ie  R usk ie j,  na  zasadz ie  art.  602 kpc. 
og łasza ,  że  w d n iu  23 l is to p ad a  1936 o go* 
dż in ie  10 ra n o  w  R aw ie  Ruskie j  o d b ę d z ie  
się p u b l iczna  l icytacja  ruchom ośc i ,  a mia* 
now ic ie :  b ł a m y  k a rak u ło w e ,  żółte ,  cza rne ,  
po p ie la te ,  o sz a co w an y ch  na łączną  k w o tę  
1750 zł. i 1 fo r tep ian ,  1 a p a ra t  r a d io w y  o* 
sz aco w an y ch  na łączną  k w o tę  900 zł., k tó re  
m o żn a  o g ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w  m iejscu 
sp rz e d a ż y  w  czasie w y że j  o z naczonym - 
S p ra w a  e g z e k u c y jn a : F irm y  H u r to w n ia  Pa* 
p ie ru  „ N e u s ie d le r1* we Lwowie. P rzec iw :  
E m ilow i ,  C y l i  S te rn b ac h o m  i L eborze  Sil* 
b e r  w  R aw ie  R. S p raw a :  F irm y  „ K a rp a ty "  
S p rz e d aż  P ro d .  N a f t .  we Lwowie . Przeciw : 
A r o n o w i  H a n d lo w i  recte M eise les  w  R aw ie  
R usk ie j.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
R aw a  R uska ,  2 l i s to p a d a  1936. 3564K

I. Km. 537/36. O bw ieszczen ie  o  l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
C z o r tk o w ie  rew. I*go Z b ig n ie w  G a rd u lsk i ,  
m a jący  kance la r ię  w  gm ach u  S ą d u  okręg. 
N r .  b iu ra  16 na p o d s ta w ie  art.  602 kpc. po* 
d a je  d o  p u b l iczn e j  w ia d o m o ś c i , - ż e  d n ia  27 
l is to p a d a  1936 o godz in ie  9*ej w T raw n e j  
ad P o łow ce  o d b ę d z ie  się p ie rw sza  licytacja  
ruchom ości ,  na leżący ch  do  K aro la  A lb in a ,  
\vł. d ó b r  w T raw n e j ,  sk ład a jący ch  się z 2 
foteli ,  jed n e j  k a n a p y ,  jed n e g o  k re d en su  dę ,  
b o w e g o ,  jedne j  o to m a n y ,  jed n e g o  kilimu 
3x4 m., jed n e g o  u b ran ia  b ro n z o w eg o ,  je* 
d n e g o  u b ran ia  g ra n a to w e g o ,  jedne j  szafki,
2 kon i  k a sz ta n ó w ,  j ed n eg o  frak u  i 600 kóp  
pszen icy  w ste r tach  o sza co w a n y c h  na łą* 
czną sum ę 8.550 zł. R u ch o m o śc i  m o żn a  o* 
g lądać  w d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie 
wyżej  oznaczo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I 
C z o r tk ó w ,  5 l is to p ad a  1936. 3579K

I. Km. 1001/36. O bw ieszczen ie  o l icytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w 
C z o r tk o w ie  rew. I*go Z b ig n ie w  G a rd u lsk i ,  
m ający  kance la r ię  w  gm ach u  S ą d u  okręg. 
N r .  b iu ra  16 na p o d s taw ie  art. 602 kpc. po* 
da je  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc dn ia  27 
l is to p ad a  1936 o go d z in ie  10.15 w  T raw n e j  
ad P o ło w ce  o d b ę d z ie  się p ie rw sza  l icytacja  
ruchom ośc i ,  na leżących  do  d łużn ika  K aro la  
A lb in a ,  wl. d ó b r  w  T raw n e j  sk łada jących  
sic z 25 cc tn a ró w  p szen icy  w zia rn ie  i jedne j  
s te r ty  k o n icz y n y  ok o ło  200 k ó p .  Ruchom o* 
śri zos ta ły  oszacow ane  łącznic  na sum ę 
4. , 50 zł.  R uchom ości  m ożna  og ląd ać  w  d n :u  
l icytacji  w’ m:cjscu i czasie w yżej  oznaczo* 
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  i- i 
C z o r tk ó w ,  5 l is to p ad a  1936. 3577K j

I. Km. 995/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w 
C z o r tk o w ie  rew. I*go Z b ig n ie w  G a rd u lsk i  
m ający  kance la r ię  w g m ac h u  S ą d u  okr.  N r.  
b iu ra  16 na p o d s taw ie  art. 602 kpc. p o d a je  
d o  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  27 l i s t o ­
p a d a  1936 o god z in ie  10*ej w  T raw n e j  ad 
P o low cc  o d b ę d z ie  sic p ierw sza  licytacja  ru* 
ch o mości,  n a leżących  do  d łu żn ik a  K aro la  
A lb in a ,  wl. d ó b r  w  T raw n e j ,  sk ład a jący ch  
się z ISO k ó p  pszen icy  ze_ s te r ty  o długości  
20 m.. _szcr.  5 m, o sz a co w an y ch  na łączną  ; 
sumę 3600 zl. R uchom ości  m ożna  og lądać  
w d n iu  l icytacji  w m iejscu i czasie w yżej  
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I. 
C z o r tk ó w ,  5 l is to p a d a  1936. 3576K

VI. Km. 16S4/34. O b w ieszczen ie  o licyta.- 
cii n ie ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S a d u  grodz* 
k iego  m iejskiego Rew. VI. W ła d y s ła w  Ło* 
wieki,  m ający  kance la r ię  w c L wowie ,  ul. 
M ik o ła ja  Reja 9, II. p. na p o d s ta w ie  art. 
676 i 679 kpc. p o d a je  d o  pub l icznej  w iad o  , 
m ości,  żc dn ia  30 g r u d n ia  1936 o godz .  ll*ej 
w  Sądz ie  g ro d z k im  m ie jskim  we L wowie ,  t 
p rz y  ul. S ądow ej  7 w  pa r te rze  w  sali roz* 1 
p r a w  O d d z .  III. o d b ę d z ie  się sp rz e d a ż  w 
d ro d z e  p u b l iczn eg o  p rze ta rg u  n ieruchom o* 
ści ob j .  whl. 1350/IV. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
p o ło ż o n e j  p rz y  ul.  K o p a ln e j ,  bez  n u m e ru  
orj . ,  a sk ładające j  się z parce l  g ru n to w y c h  
lka t .  616S/11 i 616S/12 o łączn y m  o bszarze  
1532 m kw., n ie z a b u d o w a n y c h  i nicogro* 
d z o n y ch ,  w łasnośc i  Olgi Rogalskie j  stano* 
w iących .  N ie ru c h o m o ść  ma u rz ą d z o n ą  hi* 
p o tek ę  p rz y  Sądz ie  o k rę g o w y m  wc Lwowie 
i o sz a c o w a n a  została- na sum ę  7.392 zł. 60 
gr., cena zaś  w y w o ła n ia  w y n o s i  4.928 zł. 
40 gr. P rzy s tę p u ją cy  d o  p rz e ta rg u  o b o w ią za  
ny  jes t  z łożyć  ręko jm ię  w  wys. 739 zł. 26 gr. 
Ręko jm ię  n a leży  z łożyć  w  go to w iźn ie  a lbo  
w  taikich pa.pieTach w a r to śc io w y ch  b ą d ź  
książeczkach  w k ła d k o w y c h  insty tucy j ,  w 
k tó ry c h  w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  mało* 
letn ich .  P a p ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  będą  
w; w a r to śc i  t rzech  czw ar tych  części ceny 
g ie łdow ej .  P rzy  licytacji  z ac h o w a n e  b ę d ą  
u s ta w o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  o  ile dodat* 
k o w o  p u b ł iczn em  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  
p o d a n e  do  w ia d o m o śc i  w a ru n k i  odm ienne .  
P ra w a  o só b  trzecich n ie  b ę d ą  p rz e sz k o d a  
d o  licytac ji  i  p r z y są d z e n ia  w łasnośc i  na 
rzecz  n a b y w c y  ibez zas trzeżeń ,  jeżeli  o s o b y  
te  przed/ rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  n i c z łożą  
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z t w o  o zwoi* 
n ien ie  n ie ru c h o m o śc i  l u b  jej części o d  egze­
kucji  i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ie n ie  właści­
wego  S ą d u  n a k azu jące  zaw ieszen ie  egzeku* 
cjd. W  ciągu d w ó c h  ty g o d n i  p rz ed  l icytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru c h o m o ść  w  d n i  p o w ­
szedn ie  od  g o d z in y  8— 18*tej, a k ta  zaś  po* 
s tęp o w an ia  egzeku cy jn eg o  m o ż n a  p rzeg lą ­
d a ć  w  Sądz ie  g ro d z k im  m ie jsk im  we Lwo* 
wie p r z y  ul. Są d o w e j  7 w  p a r te rze  w  sali 
r o z p ra w  O d d z ia łu  III.

K om ornik Sądu G rod zk iego  M iejsk iego.
R e w iru  VI.

Lw ów , 27 p aźd z ie rn ik a  1936. 3565,K

II. Km. 1825/36. K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
k ieg o  rew iru  II. w D ro h o b y c z u ,  na  zasadzie  
art.  602 kpc. obw ieszcza,  że dn ia  27 listo* 
p a d a  1936 o godz .  13 o d b ę d z ie  się pubłi* 
czna licytacja ru c h o m o śc i ,  n a leżący ch  do  
d łu ż n ik a  zam. w  B o ry s ław iu ,  ul.  Kościuszk i  
sk ład a jący ch  się z 2 szaf,  1 p sy ch y ,  2  lam p  
elektr. ,  1 k r e d e n su  j a d a ln ia n eg o ,  1 fa jlera ,
1 s to łu  d o  ro z su w a n ia ,  6 krzese ł  o b i ty ch  
sk ó rą ,  1 d y w a n u  n a  p o d ło d z e ,  1 o to m a n y ,
2 k i lim ów , 1 k r e d e n su  k u c h e n n e g o  i 1 lam* 
p y  e lek trycznej ,  o c en io n y ch  na łączną  su* 
mę 1550 zł. R u c h o m o śc i  te  m o żn a  og lądać  
w d n iu  l icytacji  w  czasie w yżej  o z n ac zo n y m  
na mie jscu  sp rz ed a ż y .  3574K

K om ornik  Sądu G rod zk iego  R ew iru II.

I. Km. 1068/36. O bw ieszczen ie  o  l icytacji  
ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w  

■ C z o r tk o w ie  rew. I*go Z b ig n ie w  G a rd u lsk i ,  
m a jący  kance la r ię  w  C z o r tk o w ie  w g m achu  

| S ą d u  okręg . N r .  b iu ra  16 na  p o d s ta w ie  art. 
602 kpc .  p o d a je  do  p u b l ic z n e j  w iad o m o śc i ,  
że d n i a  27 l i s to p a d a  1936 o  g o d z in ie  10.30 
w  T raw n e j  ad  P o ło w c e  o d b ę d z ie  się pierw*

sza licytaoja ruchom ości ,  n a leżący ch  do 
K a ro la  A lb in a ,  wl. d ó b r  w T raw n e j ,  skła* 
da jące j  się  z  200 k ó p  pszen icy  ze s te r ty  
p o d  lasem  p ierw sza  od  d rog i  p o ln e j  i 200 
k ó p  jęczm ienia ,  o szaco w an y ch  na łączną 
sum ę 7.400 zł., da le j  z jednej  kasy  żelaznej,  
j ed n eg o  b iu rk a  a m e ry k ań sk ie g o  i jed n eg o  
k ilimu, k tó re to  ruchom ości  zostaną  oszaco* 
w an e  p rzy  licytacji .  R u ch o m o śc i  m o żn a  o* 
g lądać  w dn iu  l icytacji  w miejscu i czasie 
wyżej  o zn ac zo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I. 
C z o r tk ó w ,  5 l is to p ad a  1936. 357SK

IX. Km. 1236/36. O bw ieszczen ie  o licyta* 
cji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  
m ie jsk iego  wc L w ow ie  rew iru  IX. Mieczy* 
slaw  G ro s sm an ,  m ający  kance lar ię  wc Lwo* 
wie, ul. Z ie lona  L. 17 na p o d s taw ie  _art. 602 
kpc.  p o d a je  d o  pub l icznej  w iadom ości ,  że 
dn ia  27 l is to p ad a  1936 o g odz .  9.15 w e 
Lwowie , ul.  A k a d em ick a  N r .  2S o d b ę d z ie  
się na  w n io se k  M a rk u sa  Langsam a 1,sza  li* 
cytacja ruchom ości ,  sk ład a jący ch  się z ma* 
szyn  do p isan ia ,  d y w a n ó w ,  a p a ra tu  radio* 
wego i mebli  p rz y  licytacji  oszacow ać  s:ę 
m ających  p rzez  b iegłego sąd. R uchom ości  
m o żn a  o g ląd a ć  w d n iu  l icytacji  w m iejscu  
i czasie wyżej  o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  Miejskiego.
R ew iru  IX.

Lw ów , 6 l is to p ad a  1936. 35S1K

X. Km. 2552/54. O b w ieszczen ie  o l icyta.( 
cji n ie ruchom ości .  D nia  15 g ru d n ia  1936 o 
godz in ie  12*tej w p o łu d n ic  o d b ę d z ie  się w 
tu te jszym  S.ądzic g rodzk im  miejskim wc 
L wowie O d d z .  III. ulica S ą d o w a  7 sala roz* 
[traw O d d z ia łu  III. d rzw i  N r .  7 licytacja 
nas tępujące j  n ie ru ch o m o śc i  dk tżn iczk i  
Szprincy  S o n tag  w zględnie  jej sp a d k o b ie rą  
ców, a to J a k ó b a  Sontaga ,  M a u ry ce g o  Son* 
taga,  Z y g m u n ta  Sontaga ,  B erty  S o n ta g  za* 
m ężnej  B erger,  Sali S o n ta g  zam ężnej  We*, 
gner ,  Cyli  S o n tag  i G izel i  S o n ta g  w łasnej,  
a t o :  R ealność  o b ję ta  l iczbą w y k a zu  h-ipo* 
tucznego 27 księgi g ru n to w e j  III. Dzielnicy’ 
g m in y  miasta L w ow a,  p rzech o w an e j  w tu* 
tcisr.ym Sądzie  o k rę g o w y m  wc Lwowie 
przy  ul.  K o tow skiego .  W  sk ład  tej realno* 
ści w ch o d z i  parce la  b u d o w la n a  o z n aczo n a  
liczbą ka ta s t ra lną  2 /64  o p o w ie rzch n i  122 
sążni k w a d ra to w y c h  w zg lędn ie  439 tn kw. 
i iest p o ło ż o n ą  przy’ ul. O w o co w e j  l iczba 
orj.  5 i Bóżnicze j  1. 20 III. D z ieln icy  w  ccn* 
ri-um miasta,  z d w o m a  fron tam i,  a to  od  
ulicy O w o co w ej  i Bóżniczej.  N a  parceli  tej j 
u sy tu o w a n e  są d w a  b u d y n k i  m ieszkalne ,  J 
m u ro w a n e  z cegieł,  b lachą  k ry te ,  dwupię* ‘ 
t row c ,  z czego jeden  z d w o m a  sk rzyd łam i 
o f icy n o w y m i o d  s t ro n y  ul. O w o co w ej  o.i 
zn ac zo n y  l iczba orj.  5, zaś d rug i  zc skrzy* 
d tem  o f icy n o w y m  od  s t ro n y  ulicy Bożni* 
czcj o z n a c zo n y  liczbą orj .  20. Sum a osza* 
cow an ia  pow y ższe j  n ie ru ch o m o śc i  w raz  z 
jej p rzy n a lcżn o śc iam i  w ynos i  87.516 zl. 50 
g roszy ,  s łow nie  ośm dz ies ią ts icdem  tysięcy  
picćsetszcsnaście  z ło tych  50 groszy .  C ena  
w y w o ła n ia  (na jn iższa  oferta )  w y n o s i  65.637 
zi. 40 g roszy ,  w y ra źn ie  sześćdzies ią tp ięć  tv* 
siccy szcśćscttrzydzieści siedem  z ło tych  40 
groszy .  W y so k o ść  ręko jm i jaką  l icy tan t  
p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze ta rg u  po w in ien  zło* 
żyć w ynos i  k w o tę  8.75) zl. 65 gr. Przy  
licytacji  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s taw o w e  w a r u n ­
ki l icy tacyjne  (art .  686—696 kpc.)  o ile do- 
d a tk o w em  p u b ł iczn em  obw ieszczen iem  nie 
b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ośc i  w a ru n k i  od* 
mienne . R ękojm ia ,  k tó rą  sk ład a  licytant,  
p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u ,  w in n a  być  zło* 
żona  w go to w iźn ie ,  a lbo  w tak ich  pap ie ­
rach w ar to śc io w y c h  b ą d ź  książeczkach 
w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w  k tó ry ch  w o ln o  
um ieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  Pap ie ry  
w ar to śc io w e  przy ję te  b ę d ą  w  w artości  t rzech 
czw artych  części ceny g ie łdowej.  Praw a  
o só b  trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do  licy* 
tacji i p r z y sąd z e n ia  własności  na rzecz n a ­
b y w c y  b e z  zas trzeżeń ,  jeżeli o so b y  te  p rz ed  
rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  
że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  zw o ln ien ie  n ie ­
ru ch o m o śc i  lub  jej części od  egzekucji  i że 
u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego Sąd u  
nak azu jące  zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu 
os ta tn ich  d w ó ch  ty g o d n i  p rz ed  licytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru c h o m o ść  w d n i  pow* 
szednic  od  g o d z in y  ósmej do  os iem naste j ,  
akta  zaś p o s tę p o w a n ia  cgzekucyjn .  m ożna  
p rzeg ląd ać  w Sekre ta r iac ie  O d d z ia łu  III. po*, 
w yższego  Sądu .  W ezw an ie .  W  myśl  art. 
680 pkt.  4 kpc. w zyw a  się o rg a n y  w ład zy  
p ub l iczne j  i in s ty tu c je  p ub l iczne ,  p o  w o* 
łane  do  zg łoszen ia  na leżnośc i  z ty tu łu  p o ­
d a tk ó w  i in n y ch  d a n in  p u b l iczn y ch ,  a b y  
n a jp ó źn ie j  w te rm in ie  l icytacji  zg łos iły  zc* 
s tawienie  p o d a tk ó w  i in n y ch  d a n in  p u ­
b licznych ,  n a le żn y c h  p o  dz ień  licytacji, 
p o d  ry g o rem  u tra ty  m o gącego  im s łużyć  z 
u s ta w y  p ie rw szeń s tw a  z a sp o k o jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  M iejskiego.
R ew iru  X.

Lw ów , 1 wrześn ia  1936. 3580K

VI. Km- 4416/33. E d y k t  l icy tacy jny .  Ko* 
m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jsk iego  Rew. 
V I.  wc Lwowie ,  W ła d y s ła w  Łowicki ,  ma* 
j acy  .kancelarię p rz y  ul.  M ik o ła ja  Reja 9,
II. p. zaw iadam ia ,  iż  n a  w n io se k  M ie jskie j  
K o m u n a ln e j  K asy  O szczędnośc i  w c Lwo* 
wie p rzec iw k o  d łużn iczce  D o r a  Belf  w e 
Lwowie  o d b ę d z ie  się dnia  18 g ru d n ia  1936 
o godz .  11 (tej w  sali r o z p ra w  O d d z .  II. 
d rzw i  N r .  1 S ą d u  g ro d z k ie g o  m iejskiego we 
L w ow ie  p rz y  ul. S ąd o w e j  7 na  zasadz ie  za* 
tw ie rd z o n y ch  w a r u n k ó w  l icy tacy jnych ,  licy* 
tacja n ie ru ch o m o śc i  obj.  whl.  1446/IV. ks. 
gr. gm. m. L w ow a,  sk łada jące j  się z  parc .  
g run t .  lkat.  155 o raz  1612/10 o łącznej  po* 
w ierzchni  5480 m kw., na  k tó r y c h  są p o b u ­
d o w a n e  : b u d y n e k  p a r te ro w y  m u ro w a n y ,
n iep o d p iw n ic z o n y ,  częściowo m ieszkalny ,  
częśc iow o p rz e z n a c z o n y  na  s ta jn ię ,  budy* 
nek  m u r o w a n y  c iep larn iany ,  c iep larn ie  dw ie  
m u ro w a n e ,  g n o jó w k a  m u r o w a n a  i sk rzyn ie  
d re w n ian e  in sp ek to w e  5 szt.  D o  realności 
n a leżą  p rz y n a leż n o śc i :  4 o k n a  4*pkrzydł. ,  4

ż ło b y  k am io n k o w e ,  5 l a m p  su f i tow ych ,  2' 
p a rk an y ,  24 szt. sz c ze p ó w  j a b ło n i  karlo* 
w y ch  2*letnich, 155 k r z a k ó w  porzeczek  1*, 
ro cznych ,  64 szt. po rzeczek  2*rocznych, 64 
szt. j a b ło n i  w y so k o p ie n n y c h  2;Jetn ich , 63 
szczep ó w  czereśni i jab ło n i  D rocznych ,  46 
szt. szczep ó w  g ru sz  k a r ło w y ch .  W ar to ść  
szacu n k o w a  realności  w ra z  z p rzynależno*  
ś r iam i w y n o s i  k w o tę  30.397 zl. 60 gr. Naj* 
niższa  oferta  poniże j  k tó re j  sp rzed aż  nic 
n as tąp i  w ynos i  k w o tę  15.198 zl. S0 gr.  Re* 
a iność  jest  ob ję ta  k w a te ru n k iem  w o jsk o ­
wym, ja k o  c iężarem p u b l ic z n y m  i obecnie  
zn a jd u je  się w  d z ie rżen iu  14 P u łk u  U ła n ó w  
Jaz łow icckich .  W a ru n k i  l icy tacy jne  i odno* 
szące się d o  tej realności  d o k u m e n ty  m oże  
k a żd y  chęć k u p n a  m ający  obe jrzeć  w go* 
dż in ach  u r z ę d o w y c h  w  Sekre tar iac ie  O d d z .
II. S ą d u  g ro d z k ie g o  m ie jskiego we Lwowie 
p rz y  ul. S ądow ej  7 w  par te rze .  P raw a ,  wo* 
bec k tó ry ch  n in ie jsza  l icytacja  b y ła b y  nic* 
d o p u sz c za ln ą ,  n a leży  zgłosić  n a jp ó ź n ie j  w 
d n iu  te rm in u  p rzed  rozpoczęc iem  licytacji .  
O s o b y ,  dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lu b  ciężary 
na  p o w yższe j  n ie ru ch o m o śc i  obecn ie  są 
w pisane ,  b ą d ź  w  to k u  p o s tę p o w a n ia  licyta* 
cv jnego  p o w s tan ą ,  z aw ia d o m i  się o dal* 
szych  w y d a rze n iac h  tego  p o s tę p o w a n ia  tył* 
ko  przez  og łoszen ie  na  tab l icy  są d o w e j ,  jc* 
żeli nie m ieszkają  w  o k rę g u  tegoż  sądu  i 
nic w sk ażą  p e łn o m o c n ik a  dla do ręczen ia  w 
siedzibie  Sąd u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we 
Lwowie. 5567K

A M O R T Y Z A C J E .

I. N c .  709/35. U m o rz en ie .  N a  w niosek  
Jocliwcty L chrm an  z G orl ic  za rząd za  się 
p o s tę p o w a n ie  cclcrn u m o rzen ia  niżej ozna* 
czoncj książeczki w k ła d k o w e j ,  k tó ra  miała 
zaginąć i w zy w a  się pos iad acza  teiże. aby  
d o  dn i  60*ciu l icząc o d  dn ia  og łoszen ia  
p rz ed ło ż y ł  tem u Sądow i.  W  razie p rz ec iw ­
nym  po  u p ły w ie  tego te rm in u  Sąd u z n a łb y  
książeczkę za u m o rzo n ą .  Książeczka wkład* 
k o w a  K o m u n a ln e j  K asy  Oszczędnośc i  w 
G or l icach  N r .  13817 na 148 zl. 32 gr. na 
rzecz Jn c h w c ty  B a ld in g c r  zam. L chrm an.

Sąd g rodzk i  O d d z ia ł  I.
W  G orl icach ,  d n ia  12 czerwca 1935 r. 3561

I T  33/36. Ts. ed y k t  z dn ia  27 s ie rpnia  
1936, d o ty cz ąc y  a m o r ty zac ji  książeczki  Ko* 
m u nalnc j  K asy  O szczędnośc i  miasta K ra ­
k ow a  N r .  3S1014 na k w o tę  747 zl. 73 gr. 
op iew ające j  na  n azw isk o  A n n y  Kla.ś, uzu* 
pe łn ia  się d o d a tk iem ,  że książeczka  powyż* 
sza zas trzeżo n a  jest  na  hasło  „ G ab r ie l" .

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  K rakow ie ,  22 p a źd z ie rn ik a  1936. 5*54

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

IV. T. 149/21. E dyk t .  A n d rz e i  S e k u n d a ,  
syn  J a k ó b a  i A n n y ,  u r o d z o n y  7 l is to p ad a  
1896 w  T rzc in icy ,  żo łn ie rz  b. armii austr.  
zagm ął  ja k o  jeniec  w Italii  w ro k u  1919. 
W ia d o m o śc i  o nim udzie l ić  na leży  w ciągu 
6 miesięcy.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny .
Jas ło ,  2 l is to p ad a  1936. 3.553

T. 199/36. Tek la  z H e w k ó w  M y k ic ty n ,  
u ro d z o n a  1 kwie tn ia  18S5 w  B a w o ro w ie  
w y jecha ła  p o ra ź  w tó ry  w  ro k u  1917 lu b  
1918 d o  Rosji ,  gdz ie  zaginęła .  C e lem  uzna* 
nia ją za zm arłą ,  a zw iązk u  m ałżeńsk iego  
za ro zw iązan y ,  ogłasza  się p o w sze ch n e  wc* 
zw an ie  o udz ie len ie  Sąd o w i lu b  kura to* 
rc.wi D ro w i  T a d e u sz o w i  S o k o ło w sk ie m u  
we Lwowie  w ia d o m o śc i  o lo sach  z ag in io ­
nej.  Z ag in io n a  zaś, o ile żyje  w inna  w ciągu 
1 roku  don ieść  S ąd o w i  o swem  życiu.

Sąd  O k rę g o w y
L w ów , 19 p a źd z ie rn ik a  1936. 3537

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  
M a ło p o ls k ie g o  Z rzeszen ia  S p i ry tu so w e g o ,  
S p ó łd z ie ln i  z  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  u d z ia łam i  

we L w ow ie
o d b ę d z ie  się d n ia  24 l is to p a d a  1936 r. o go*i 
dż in ie  9»tej p rz e d p o łu d n ie m  w  sali o b r a d  
Izby  H a n d lo w o  * P rzem ysłow ej  we Lwowie  
ul. A k a d em ick a  17, I. p. w e d łu g  nas tęp u ją*  
ccgo p o r z ą d k u  d z ien n eg o :

i .  Z aga jen ie  W a ln e g o  Z g ro m a d ze n ia  p rzez  
Prezesa .  2. U k o n s ty tu o w a n ie  się: a) w y b ó r  
p rzew o d n icząceg o ,  b) p o w o ła n ie  sek re ta rza ,  
w e ry f ik a to ró w  i sk ru ta to ró w  W aln eg o  Z g ro  
m ndzen ia .  3. O d c zy ta n ie  p r o to k o łu  osta* 
tn iego  W a ln eg o  Z g ro m a d z e n ia  z dn ia  26 
l is to p ad a  1935 r. 4. S p ra w o z d an ie  Z a r z ą d u  
i p rzed ło żen ie  b i lan su  za  ro k  1935/36. 5.
S p ra w o z d an ie  Komisji  R ew izy jnej  i udzie* 
lenie Z a rz ą d o w i  a b so lu to r iu m  o raz  ro zd z ia ł  
zysków . 6. U c h w a le n ie  w ysokośc i  o p ła t  
c z ło n k o w sk ich  na kam p.  1936/37. 7. S p r a w y  
o rgan izac j i  gorze ln ic tw a  w  Polsce.  8. Spraą  
w y  k o n ty n g e n tó w  tu reck ich  o raz  d o s ta w  
d la  Z rzeszen ia  P r o d u c e n tó w  S p i ry tu su  w  
W arszaw ie  i p e r sp e k ty w y  p ro d u k c j i  na naj* 
b l iż szy  ok re s  ( re fe ra t  Dr.  B ro n is ław a  Wa* 
łuk icwicza) .  9. U s tą p ien ie  1/3 części człon*, 
k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j  i w y b ó r  n o w y c h  
cz ło n k ó w  w  myśl pa r .  15 s ta tu tu .  10. W nio* 
ski i in terpelaoje .

G d y b y  w  te rm in ie  t y m  nie z jawiła  się  
i lość c z ło n k ó w ,  rep re z en tu jąc y ch  p o  m yśl i  
p a r .  21 s ta tu tu  conaj,mniej 3/4 'Ogółu człon* 
k ó w ,  w ó w czas  o d b ę d z ie  się w  ty m  sa m y m  
d n iu  i lo k a lu  o go d z in ie  lO.itej p rz e d p o l .  
d rug ie  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  z ty m  sam ym  
p o rz ąd k iem  d z ien n y m , k tó reg o  u c h w a ły  bę* 
d ą  w a ż n e  b e z  w z g lęd u  n a  ilość o b ecn y c h  
c z ło n k ó w .

Lw ów , d n ia  7 l is to p a d a  1936 r.
Z A R Z Ą D .

U w a g a :  ad  p. 7 p o r z ą d k u  d z ien n eg o  oma* 
v.4anc b ę d ą  sp ra w y :

a) d e k la ro w a n ia  p rz ez  g o rze ln ie  d a ru  n a  
F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j ,

b )  o m ó w ien ie  sp ra w y  z a p ro w a d z en ia  k o n  
t ro l i  t echn icznej  w  g o rze ln iach .  3571
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